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P. P. S . fi obozie wrogów Ojczyzny.
W c z o ra jsz o  d e p e sz e  p rz y n io s ły  

la k o n ic z n y  w ia d o m o ść , że  C e n tra ln y  
K o m ite t W y k o n a w c z y  P . P . S. u  h w a ­
lił n a  d z is ia j s t r a jk  g e n e ra ln y  w  
W a rs z a w ie  d la  p o p a rc ia  ż ą d a n ia  
od w o ła n ia  m il i ta ry z a c j i  e le k tro w n i. 
N a s tę p n e g o  d n ia , t. j .  w e  c z w a r te k  
18 m a rc a  m a  ro zp o c z ą ć  s ię  s t r a jk  
n a  p ro w in c ji . T e rm in  s t r a jk u  n ie  
j e s t  o z n aczo n y .

J e d n o c z e ś n ie  te ż  s a m e  d e p esze  
donoszą, że w  n ied z ie lę  odby ł s ię  w  
s to lic y  w ie c  N a ro d o w e g o  Z w iązk u  
R o b o tn iczeg o , n a  k tó ry m  u c h w a lo n o  
p o tęp ić  a k c ję , z m ie rz a ją c ą  do w y w o ­
ła n ia  s t r a jk u  p o w sz e c h n e g o  w  W a r ­
sz a w ie , u z n a ją c  j ą  za  z b ro d n ię  p rzo - 
c iw  p a ń s tw u .

D*vie to  w ia d o m o śc i d o k ła d n ie  
c h a ra k te r y z u ją  s t r a s z n ą  s y tu a c ję , w  
ja k ie j  z n a la z ła  s ię  R zeczp o sp o lita .

Z b liż a ją  s ię  w y p a d k i  d e c y d u ją ­
ce, k tó re  ro z s trz y g n ą , czy  rz ą d  n asz  
n a p ra w d ę  j e s t  w ła d z ą , u m ie ją c ą  zm u- 
Bzać o gó ł do p o s z a n o w a n ia  i w y k o ­
n y w a n ia  u s ta w  i p raw r p a ń s tw o w y c h , 
czy te ż  j e s t  g a la r e tą ,  p iłk ą  nożną , 
k tó rą  kop ie  b a n d a  w y jiz d a n y c h  g r a ­
czy, n ie  m a ją c y c h  n ic  do s t r a c e n ia  
k a r je ro w ic z ó w  i w a rc h o łó w , b ąd ź  
ja w n ie  ja k o  b o lsz e w ik ó w  w y s tę p u ­
ją c y c h . b ąd ź  te ż  w s ty d liw ie  c h o w a ­
ją c y c h  s ię  pod m a s k ą  P o ls k ie j  P a r -  
t j i  S o c ja lis ty c z n e j!

R ząd y  n n sze  od sa m e g o  p o c z ą t­
ku i s tn ie n ia  n ie z a le ż n e j R zeczy p o sp o ­
lite j, czy  to  w e ź m ie m y  g a b in e t  a u -  
B tr ja c k ie g o  h o f ra ta  M o ra c z e w sk ie g o , 
czy to  g e n ja ln e g o  p ia n is ty  P a d e r e w ­
sk iego , p rz y p o m in a ły  p a ja c a , k tó re g o  
P o c iąg a li z a  s z n u re k  ro z m a ic i  t e r r o -  
pi ś c i  b ą d ź  a fe rz y śc i, a  p a ja c  s ię  
k ła n ia ł n a p ra w o  i n a le w o  i ro b ił 
W dzięczne m iny .

H u la ło  w ię c  w  k r a ju  ro żp a ą a -  
a ie  i  z b y d lę c e n ie . Z je d n e j  s tro n y  
P aakarze , z d ru g ie j  a g e n c i  r o s y js k ie ­
go b o lszew izm u  i p ru sk ie j  in t r y g i  
k o rz y l i  z am ę t, g w a łc i l i  p r a w a  o b y ­
w a te li i le k c e w a ż y li  u s ta w y  pań-. 
®t\vowe. Z P o lsk i  zn ik ło  z u p e łn ie  
J^Bzelkie p o c z u c ie  p r a w a  i  leg a ln o -  

J e d y n y m  c z y n n ik ie m , z k tó ry m  
**ąd lic z y ł s ię , b y ła  b r u ta ln a  p ię ś ć  i 
f^zem oc s tr a jk ó w , o ra z  ro z ru c h ó w . 

M in is te r  s p ra w  w e w n ę tr z n y c h  
W o jc ie c h o w sk i u w a ż a ł,  że w o b e c  

j^ v a łc ic ie li  p r a w a  i  ro z w a la c z y  p a ó -  
n a le iy  stosow ać m e to d ę  j e d ­

w a b n y c h  r ę k a w ic z e k . L u d z ie , -  s to ­
ją c y  b lisk o  te g o  m in is te r s tw a ,  t w i e r ­
dzą , że  p . m in is te r ,  z n a ją c  p sy c h o -  
lo g ję  p o lsk ą , p rz e k o n a n y  je s t ,  że  do 
s e r c a  P o la k a  t r a f ić  m o żn a  ty lk o  ł a ­
g o d n o śc ią .

N ie  w c h o d z ą c  w  s łu sz n o ść , czy  
n ie s łu s z n o ś ć  te g o  p o g lą d u , p r a g n ie ­
m y s tw ie r d z ić  rze c z , k tó ra  d la  w sz y ­
s tk ic h  s ta je  s ię  c o ra z  b a rd z ie j  w i ­
d o c z n ą  i z ro z ń m ia łą : W  P o ls c e  dzie­
j e  s ię  c o ra z  g o rz e j, a n a r c h ja  p o tę g u ­
j e  s ię  s ta le  w  sposób  z a s t r a s z a ją c y .  
Ż y w io ły  w y w ro to w o  ro zp a n o sz y ły  
s ię  n a  d o b re  i z a c z y n a ją  m a rz y ć  ju ż  
ja w n ie  o t. xw, .d y k ta tu r z e  p ro le -  
t a r j a t u “ , c zy li o te r r o rz e  ż y d o w sk o - 
b o lsz e w ic k im .

N ie w ie m y  je sz c z e , j a k ie  s ta n o ­
w is k o  w o b e c  g o tu ją c y c h  s ię  w y p a d ­
k ó w  z a m ie rz a  z a ją ć  rz ą d  p. S k u l­
sk ie g o .

D o ty c h c z a s  n o w y  p re m je r  n ie  
z d ra d z ił  n icz e m  ż e la z n e j rę k i, ani 
n a d z w y c z a jn e j  e n o rg ji .

O b o w iązk iem  n a szy ih  je d n a k  je s t ,  
ja k o  obozu p o lity c z n e g o  n a ro d o w y c h  
ro b o tn ik ó w , k tó rz y  d la  z d o b y c ia  n ie ­
z a le ż n e g o  p a ń s tw a  p o lsk ie g o , g in ę li  
n a  s z u b ie n ic a c h , g n i li  w  w ię z ie n ia c h  
i w a lc z y li  pod  d o w ó d z tw e m  P i łs u d ­
s k ie g o  z z a b o rc ą — w y ra ź n ie  o k re ś lić  
n a s z e  s ta n o w is k o  w o b e c  g o tu ją c e g o  
s ię  z a m ń c h u  b o lsz e w ik ó w  i p e p e so w - 
c ó w  n a  n ie z a le ż n o ść  R zeczy p o sp o li­
te j  P o lsk ie j.

U z n a je m y  p ro k la m o w a n ie  s t r a j ­
k u  g e n e ra ln e g o , k tó ry  z a ta m u je  ży ­
c ie  p a ń s tw o w e  i sp o łe c z n e , n a ra z i  
o b y w a te li  n a  g łód , b r a k  ś w ia t ł a  i  
w o d y , w o jsk o  n a  f ro n c ie — n a  k lę sk i
1 s t r a ty  —  w  o b liczu  w o jn y  z R o s ją  
b o lsz e w ic k ą , w  o b liczu  g ro ź b y  w o j­
n y  z z m a r tw y c h w s ta łą  m o n a rc h ją  
p ru s k ą , g ro ź b y  w o jn y  z C z e c h am i i  w  
p rz e d e d n iu  p le b is c y tó w — z a  z d r a d ę  
p a ń s t w a ,  z d r a d ę  o j c z y z n y  i  n a ­
r o d u !

W z y w a m y  o gó l ro b o tn ic z y , d la  
k tó re g o  n ie p o d le g ło ść  P o lsk i n io  j e s t  
p u s ty m  fra z e se m , a  n ie w o la  m o sk ie w ­
s k a , czy  p r u s k a  n ie  p rz e s ta ł  b y ć  
o h y d ą  —  ażeb y  . o d p o w ie d z ia ła  n a  
z b r o d n i ę  P . P . S -o w s k ą  g re m ja l-  
ny m  p ro te s te m  p rz e c iw k o  s t r a j  k o m  
p o l i t y c z n y m ,  z w ró c o n y m  p rz e c iw  
p a ń s tw u  p o lsk ie m u  1 s t r a jk ,  ja k o  
w o jn ę , w y p o w ie d z ia n ą  p a ń s tw u  p o l­
sk ie m u  b e z w z g l e d n i e  z ł a m a l i

J e ż e l i  r z ą d  p o lsk i n ie  p o tra f i  
o p a n o w a ć  s y tu a c j i ,  p r o le ta r ja t  pol­
s k i  p o k aże , że n ie w o ln o  n ik o m u , n a ­

w e t  P . P . S. ro z w a la ć  z t ru d e m  zdo­
b y te j n ie z a w is ło ś c i  R zeczy p o sp o lite j 
n a s z e j !

Minister ß otrzymujący“ obietnic.
W yżyw ienie m iast stało się jedną  

z najw ażniejszych spraw  naszego m łode­
go państw a. Jeżeli potrafim y przetrzy­
m ać jako  tako k ryzys żywnościowy, je ­
żeli będziem y mogli go załagodzić przez 
dostarczenie żywności wielkim  ośrodkom  
przem ysłow ym , jak  Łódź, W arszawa, Za­
głębie i t. d., możomy byó pewni, że 
państw o utrw ali swój b y t i potrafi w 
przyszłości oprzeć się burzom  dziejo­
wym. ,

Żeby dobić do spokojnej przystan i 
—do czasów, kiedy Polska sam a sobie 
w ystarczy, k iedy ludność m iast będzie 
wolna od zm ory niedojadania, a naw et

fłodu, nasz okręt państw ow y m usi przeb­
yw ać pełną niebezpieczeństw  arogę 
przez k ilka lat.

W  ta lach  czasach, jeżeli z jednej 
strony  powinno się w zyw ać ludność do 
cierpliw ości i w ytrzym ania, to z drugiej 
strony  od mężów stanu, k ieru jących  wy- 
żywionlem Polski, w ym agać m usim y nie- 
ty lko znajom ości spraw , do prow adzenia 
k tó rych  są  powołani, szybkiego orjento- 
w ania się w nich, ale takżo wielkiej 
spraw iedliw ości i bezstronności w postę­
powaniu. N aturalnie je s t  rzeczą nieod­
zowną, aby  wśród organów kierow ni­
czych Min. Aprowizacji byli ludzie obe­
znani z potrzebam i m iaęt i naw et w pe­
wnej m ierzo z  niem i związani, itinemi 
słow y M inisterstw o Aprowizacji powinno 
posiadać w swoim składzie p rzedstaw i­
cieli spożywców—naw et w większej mie­
rze, niż przedstaw icieli producentów, k tó­
rzy  m ają już  obrońcę -w postaci Mini­
ste rs tw a  rolnictw a..

Ponieważ dzieje się inaczej,—m ia­
s ta  m uszą na tem  cierpieć.

Obecnie rolników broni M inister­
stw o Rolnictwa, a obrońcą interesów 
m iast je s t  p. Śliw iński, dyrektor syndy­
ka tu  rolniczego,# czyli organizacji wiel­
k ich  właścicieli* m iast, człowiek {który, 
w idać nie rozum ie potrzeb m iast, jeżeli 
stosuje do nich jak ąś  dziw ną m etodę 
nigdy niedotrzym anych przyrzeczeń.

G dyby pan Śliw iński znał s tan  zao­
patrzen ia  ..m iast, a także psychologię 
m ieszkańców  w ielkich środow isk, to b y ’ 
wiedział, że jego sposób obiecywania 
w szystkiego w szystkim  doprowadzić mo­
że do katastro fy .

Przedstaw iciele m iast, o rganizacji’ 
robotniczych i t. d. od samego początku

urzędow ania p. Śliw ińskiego inform owali 
się u niego o stanie aprow izacji k raju  i  
prosili o wglądnięcie w grożące kata­
s tro fą  ogładzanie m iast.

Pan  M inister w szystkie żądania, 
l i t e r a l n i e  w s z y s t k i e  obiecywał 
spełnić i to w krótkim  przeciągu czasu 
i dawał term iny  od 10 do 20 dni, po któ­
rych  miało nastąp ić  radykalne polepsze­
nie w żyw ieniu m iast.

Jeżeli jak ieś kilkoletn ie naw et dzie­
cko obiecuje popraw ę i je s t  niegrzeczne^ 
to go się staw ia do kąta; jeżeli dorosły 
człowiek coś obiecuje i nio spełnia obie­
tnicy, to nazyw a się go niehonorowym , 
a jeżeli niedotrzym anie obietnicy przy­
nosi s tra ty , to podaje się takiego nielio- 
norowogo osobnika do sądu, k tóry  ska­
zuje go na zw rot s tra t i kosztów ."Jeżeli 
zaś niem a czem płacić, to idzie do kozy.

T ak  się dzieje ze zwykłym  śm ier­
telnikiem .

A pan, panie M inistrze?
P an  obiecał cięż ko pracuj ący m W 

Łodzi jeszcze w listopadzie wydaniu de­
putatów  zaległych i praw idłowe wyda­
wanie bieżących, pan mówił nawet, alcąd. 
przyślo  m ąkę i w iele m iesięcznie, to sa­
mo pow tarzał pan w grudniu, to samo 
w styczniu  i lu tym  i do dziś dnia robo­
tn ik  łódzki czeka na pańsk ie  obietnica, 
To są kpiny, wielkie kpiny, panie Mini­
strze!

Przez to, że w ierzyliśm y panu, .nio 
robiliśm y sam i s ta ra ń  o m ąkę, nie zbie­
ra liśm y  pieniędzy, nie organizowaliśm y 
zakupów, bośm y czekali na spełnienia 
pańskich  obietnic, bo nam  pan tego nio 
pozw alał naw et tego czynić. Czy pan to. 
słyszy, panie M inistrze, m y głodni cze­
kaliśm y  na rezu lta ty  pańskiej działalno­
ści! N ikom u z nas naw et do głowy ni* 
przyszło, żeby pan ośm ielał się nas łu­
dzić, powiedzmy wyraźnie, okłamywać.

P rzypuszczaliśm y przecież, że pan 
dokładnie zdaje sobie spraw ę ze sku t­
ków, jak ie  pańskie postępow anie m usi 
wywołać.

A może powie pan, że nie wiedział, 
—co się dzieje w kraju?

W  takim  razie po co pan został 
m inistrem ? — aby uczyć się aprow izacji 
na naszych żołądkach? Czy ta \?

Odejdź pan, bo czas już  najwyższyi 
R'o b o c i a r  z.

——o------
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Sprawy robotnicze.
U g cd a  p r a c o w n ik ó w  r o ln y c h .

(«) Dzięki interwencji tutejszego In­
spektora pracy, doszło już do porozumie­
nia i zupełnej ugody pomiędzy ziemiana­
mi powiatów rawskiego i brzezińskiego
■ pracownikami.

Przyjęto warunki, przewidziane przez 
umowę normalną, z niewielkiemi zmia­
nami.

W powiatach łódzkim i łaskim per­
traktacje są jeszcze w toku, lecz rokują 
nadzieje rychłego zakończenia i zawarcia 
utnowy.

K o n f e r e n c j a  m u l a r z y  
i b e t o n i a r z y .

(w) Jutro, w inspektoracie pracy od­
będzie się narada pracowników mularzy 
i b-toniarzy z przedsiębiorcami, w celu 
on ówl^rna sprawy polepszenia bytu pra­
cujących.

W spraw ie n iew łaściw ego 
traktow ania rekruta.
W związku z korespondencą z Zelo­

wa, zamieszczoną w Nfl 60 „Pracy*, a do­
tyczącą niewłaściwego jakoby traktowania 
poborowych w .koszarach wojskowych 
przy ul. Cepielnianej Nr. 8*, Dowództwo 
Okr. Gen. Łódzkiego uprasza nas o za­
mieszczenie poniższego sprostowania.

1. Przy ul. Cegielnianej Nr. 3 niema 
koszar, mieszczą się natomiast biura P. 
K- U. 31 pp., gdzie odbyw.jją się przeglą­
dy kkarskie i segregacja rekrutów. Ii-kru- 
ci więc z roczników 19J0 i 1031 nie mo­
gli być rozlokowani w .izbach nieopala- 
nych“, gdy i  P. K- U. izb dla pomieszcze­
nia rekrutów wogóle nie posiada i w lo- 
k-lu P. K. U. nikt nio nocuje. Wszyscy 
pop sowi podczas poboru znajdowali się 
ua II i III piętrze, gdue pomimo czynio­
nych im uw a; i zakazów sami otwierali 
ji-.na i w>bdi kilka szyb. Na podwórzu 
Lyli chwilowo tylko ci rekruci, których 
eskorta odprowadziła na Stację Zborną.

2. W P. K. U. rekruci nie otrzymy­
wali I nie otrzymują posiłkn; nia żywiono 
więc ich śledziami. Rekrutów karmi Sta­
cja Zbotn?.

3. Brama istotnie musiała być za­
mknięta, gdyż rekruci, wypuszczani po­
czątkowo na ulicę, wydalali się na kilka 
dni i przy odsyłaniu niektórych transpor­
tów brakowało po kilkudziesięciu poboro­
wych.

4. Nieprawdą jest, jakoby rekrutów 
trzymano j o kilka dni na podwórzu, gdyż 
po otrzyminiii przydziału popisowi byli 
natychmiast odsyłani na Stację Zborna. 
Ci zaś, którzy otrzymali odroczenia, po 
uczynieniu im adnotacji na karcie powo­
łania, byli niezwłocznie zwalniani do do­
mów.

5. Co się tyczy wypadków zasłab­
nięć, a n*wet śmierci wśród poborowych, 
którzy powrócili do domów, o czym mel­
dował też oficer ewidencyjny na pow. Ła­
ski dla dalszych zarządzeń,—istnieje uza- 
sadn one podejrzenie, że przyczyna tych 
wypadków polegała na zttrucin się popi­
sowych w jednej z przydrożnych karczem.

O lsz e w sk i  
generał podpor.
D-ca O. Gen.

Z Rady Miejskiej.
W czorajszem u posiedzeniu Rady 

Miejskiej dużą ilość Czasu zabrała  znów 
spraw a za targu  lekarzy łódzkich z dr. 
Koziotkiewiczem. Do Rady w płynęło 
ośw iadczenia d ra  Rundo, na które znów 
ośw iadczenie złożył dr. K-, poczem , jak  
zwykle, om aw ianie tej spraw y odłożono. 
Stw ierdzić jednak  należy, 4 e  zabiera 
ona zaw iele czasu Radzie, gdzie, do cz a ­
su usta len ia  pewnych okoliczności przez 
specjalną kom isją, zajm ow anie się nią 
je s t stanow czo przedw czesna i zby­
teczne.

Ta wielka burza w szklance wody i 
bez tego  nab ra ła  już zbyt wiele roz­
głosu; wywołała obszerne artykuły  w p ra ­
sie tutejsze}, n ieste ty  jednak, schodzi 
ona co raz  bardziej na to ry  czysto  o so ­
biste , zam iast szerszego ośw ietlen ia 
apraw  wydziału zdrow otności.

Jedną  z w ażniejszych spraw , wczo­
raj uchw alonych, było zatw ierdzanie 
warunków zaciągnięcia od  rządu  półmi­
lionowej p o ż y c z !  na robo ty  publiczne. 
Pożyczka w etągu pięciu la t  nie podlega 
oprocentow aniu , poczem dopiero  będzie

rząd  liczyć 5% rocznie  i sp ła ta  długu o- 
bo w iązują w ciągu la t p ię tn a s tu .-

Zdecydow ano rów nież zakupić za 
sum ę mk. 950.000 od  Alfreda S tille ra  
zakład hodow lany roślin  i kwiatów po­
łożony przy ul. Brzezińskiej 57a. Zakład 
ten  s lla d a  się  z jedenastu  przeszło 
m orgów obszaru  w raz z budynkam i, 
szklarniam i i inw entarzem  żywym i m ar­
twym.

Postanow iono następn ie  zaskarżyć 
decyzję m in isterstw a spraw  w ew nętrz­
nych w spraw ie uniew ażnienia uchwały 
grudniow ej, przyznającej podwyżki i z a ­
pom ogi dla nauczycielstw a. W iększość 
Rady wychodzi z tego założenia, że gdy­
by ograniczenia dek re tu  ściśle  stosow ać, 
to  w wielu razach w obradach, nie m o­
gliby praw ie wszyscy radni przyjm ować 
udziału, gdyż w wyniku uchw ał są  
mniej lub więcej zain teresow ani.

W związku z podwyższeniem  przez 
zarząd Pogotow ia R atunkow ego płac 
personelow i i zw iększaniem  się w ydat­
ków tow arzystw , Rada uchw aliła p o d ­
nieść zopom ogę na m arzec o mk. 6.103. 
Zaznaczyć wypada, że obecn ie  każdy 
wyjazd karetk i pogotow ia do poszcze­
gólnego citorago kosztuje około  m rk. 
200.

W końcu posiedzenia p rzy jęto  w 
druglem  czyt<niu ustaw ę, dotyczącą u- 
rządzenia piekarń i zakładów  cuk iern i­
czych, k tórej w następnym  num erze po ­
święcim y nieco więcej m iejsca.

m m  I Î ® .
Kalendarzyk.

D z iś  Gertrudy 
Ju t ro  Edward
Wschód słońca, 
Z-chód
Wschód księżyca 
Zachód .

6 m. 18
G m. 06
4 m. 31 
2 m. 54

17. III. 1832. Założone zostało w 
P aryżu  T -w o  D em okratyczne Polskie, 
któro w swym program ie w ystaw iło ha­
sło walki o niepodległość Polski ludowej. 
Rozwinęło ono bardzo owocną pracę nad 
uśw iadom ieniem  narodow em  ludu pol­
skiego.

TMu, m s z a k a  I sztoku.
T oatr P o lsk i, %

W ystęp  W an dy S ie m a szk o w e J .
Dziś Teatr Polski daje pn raz drugi 

.G niazdo rodzinne* dramat H. Stiderraa- 
nna, wywierający silne wrażenie na wi­
dzach. Rolę Magdaleny odtworzy po mi­
strzowsku znakomita artystka p. Wanda 
Siemaszkowa, witana zawsze przsz licznie 
zebraną publiczność owacyjnie. Bo też 
talent wielkiej artystki jaśnieje w całej 
pełni. Sztuka ma zapewnione długotrwa­
łe powodzenie.

Jutro „Polityka" W. Perzyńskiego.
W piątek ku uczczeniu Imienin N i- 

czelnika Państwa dane będą dwa uroczy­
ste widowiska.

W soboty po poł. „Mieszczanie* M. 
Gorki ja.

Z poranku a rty a ły ezo a g o .
W niedzielę odbył się staraniem Kola 

przyjaciół raiodzieży przy giasnazjum miej- 
skiem piękny poranek artystyczny, urządzo­
ny siłami am atorskie»! uczniów tego za­
kładu naukowego. Rok rocznie urządzane 
przez tę szkołę poranki, czy też wieczorki 
artystyczno mają ju l  ustaloną markę: są 
zawsze starannie zorganizowane i odzna­
czają się bogatym programem artystycz­
nym. 1 tym razem — jeśli uwzględnić, że 
wykonawcami była młodzie* szkolna—za­
równo poziom,»jak bogaty program— zasła- 
gują na uznanie. Poranki tego rodzaju 
poza sw i stroną filantropijną (przysporzę- 
nie fnuduszów na rzecz najniezainożniejuej 
młodzieży, ciekawe są, gdyż świadczą o 
charakterze szkoły, o poziomie wychowa­
nia estetycznego; słowem świadczą o wy­
siłkach w kierunku podniesienia pozioma 
kulturalnego szkoły. Uznania za tego ro­
dzaju pracę, niezbędną we wszystkich za­
kładach naukowych —  należy się osobliwie 
kierownictwu Gimnazjum miejskiego z te­
go względu, i e  uczy się tam przeważnie 
młodzie! proletarjain.

Z bogatego programu poranka należy 
zaznaczyć wystąpienia chóru szkolnego, 
który należy bodsj do najlepszych chórów 
w Łodzi. Zasługa to  w znacznym stopaiu , 
znanego na gruncie łódzkim nauczyciela 
śpiewu p. A. Pędzimęża.

“Poklask gorący zyskała równjeż or­
kiestra, wyszkolona przez p. W. Kulikow­
skiego. f

Podobały s?ę również solowa wystę­
py rodzeństwa Bacewiczów, zwłaszcza mło­
dziutkiej Grażyny, a także Włodarskiego, 
ucznia prof. Brandta.

Podczas tego nader sympatycznego 
koncertu nasuwała się jedna refleksja, ie p iiy  
układaniu programu, mającego byó wyko­
nanym przez młodzież szkolną — należy 
wykluczyć to wszystko, co tchnie zawoao- 
wem aktorstwem, co się z tego samego 
wzglądu nie zgadza, ani z wiekiem ani z 
charakterem szko’nym, i z siłami młodzie­
ży. Całość wtedy zyska na prostocie na­
turalności, bezpośredniości w wykonaniu.

0„ó!em  poranek artystyczny wywarł 
na słuchaczach jaknajsympatyczniejsze 
wrażenie—i powiedzieć można, le  udał się 
wyśmienicie.

Wielki uriooz&r dramatyczno- 
k oncertow y.

W sobo tę  w lokalu Polskich Zw 
Zawodowych, Dzielnica II W odna NZR. 
urządz ła  w ieczór w okalno dram atyczny, 
na który  złożył się: „Słow iczek“, ope­
re tk a  w 1 akcie, .S tu d e n t w spódnicy“, 
ucieszna jodnoaktów ua o raz  ob iity  dział 
koncertow y.

Z pośród  licznych wykonaw ców 
wyróżnili się szczególniej w „Slowlczku* 
Ob. Aniołkiewlczowa (śpiew), L epkow  ki 
(b. dobry); Ob. G alar byłby dobry, 
gdyby dbał więcoj o sw oją dykcję, Ob. 
Kowalski zbyt pospieszał. W „S tuden­
cie* zasłużył na w yróżnienie ob. G i-  
łęckl (b. dobry) Ob. S ży b ł}  w in.cn 
w łcfyć  w grę więcej pracy; w reszcie 
zwrócić należy uw agę ob. Sobczaków nie 
i Aniołkicw.czównie, by lepiej opano ­
wywały ro le  pam ięciow o, gdyż m ają 
warunki na scenę, i zdolności — a  zr.- 
(’lądalą  ciągło do budki suflera... Ob 
Kowalski w roli wuja był bardzo  dob iy .

W dz ia le  koncertow ym  ob. M a­
kowski wypowiedział z uczuciem  poezja 
K onopnickiej, p. W alewska ubaw iła pu­
bliczność śpiewkam i ludow cm '; sekun­
dow ał jej dzielnie ob. Pawiński. Na 
szczególne wyróżnienie zasługuje ob. 
M. Aiiioł.siewiczówna, m łodziutka de- 
k lam atorko, k tó ra  ślicznie w ypow iedziała 
„K osynierów “ Konopnickiej.

Całość wypadła bardzo  ładnie. P u ­
bliczność dziękow ała hucznem i ok las­
kam i w ykonaw com . (j.)

Na Sam opom oO  O. S ik ,  R oelne}.
(r) Na Samopomoc Wyższej Szkoły 

Realnej, Dzielna nr. 50-a, graną będzie w 
czwartek dnia 18 marca r. b. w Teatrze 
polskim nader wesoła, ciesząca się wiel- 
kiem powodzeniem farsa Perzyńskiego 
„Polityka*. Nie wątpimy, że Sz. Publi­
czność raczy poprzeć tak wzniosły cel, 
tembardziej, te  „Polityka* graną będzie 
po raz ostatni i po brzegi zapełni teatr. 
Wstęp wypełni dobrze ześpiewany chór 
szkolny.

Bilety do nabycia w cukierni p. Go- 
stomsk.ego, a 4 po południu przy kasie 
teatru.

Z miasta.
Żołnlor* p o lsk i—■ l ó i t la e m u  W odzow i.

(r) Zbiórka składek w oddziałach woj­
skowych na dar narodowy dla Józela Pił­
sudskiego, zarządzona w obrębie D. O. 
G in . Łódzkiego z inicjatywy D-cy Okręgu 
gen. Olszewskiego, daje rezultaty nad­
zwyczaj pomyślue. Oprócz podanych po­
przednio ofiar, w dalszym ciągu na cel 
wspomniany złożyły:

1. Baon zap, 30 p .  Strz. Kan. mk. 
15600.55, kor. 40, rb. 23. 2. S:w. zap. 
3 p. ułanów mk. 2217. 3. II djon 10 p.
a. p. mk. 724.30. 4. Komp. zap. 4 baonu 
telegr. mk. 1131.70. 5. Baon zap. 29 p. 
Strz. Kan. mk. 3883. 6. Bacn Zap. Woisk 
Wart. i etap. mk. 4243.50, rb. 10, 7. De* 
pot koni Łódź mk. 251. 8. Sztab D. O- 
G in. Ł. rak. 393* 9. Baou zap. 18 pp. 
mk. 2221.70, kor. 13. 10. 4 p. Str. Ora u. 
mk. 52. 11. Baon zap. 28 Strz. Kan. mk. 
329i, kor. 13. 12. D-two garuizouu Ale. 
ksandrów mk. 1071, kor. 20. 13. Baon 
zap. 31 p. Strz. Kan. mk. 6316.50, rb. 5.
14. Sztab, Of. Insp. Piech. mk. 65. 15. 
Oddziały I—XII D. O. Gan. Ł. mk. 2293, 
kor. 20, rb. 15. 16. (Jrzad duszpasterski 
mk. 30. 17. Ref. Kult. Oś w. mk. 57. 18. 
Komp. Sztab. N. G :n . mk. 16. 19. Adju- 
tsn tura O. Geu. mk. 249.50. 20. D-two 
Wojsk Samoch. mk. 241.50, rb. 7. 21. 
8zpital Chirurgiczny mk. 322. 22 2 szw.
II djonn Słr. Gran. 591. 23. P. K. U. 31 
pp. mk. 175. 24. P. K.-U. 18 pp. mk. 
106. 25. P . K. U. 30 pp. m k-65 .rh .200 .
26. IW tzw. II dyonb Str. Gran. mk. 152.
27. I baon W. W. mk. 942.50, kor. 4. 28. 
Sspilsl załogi m. Skierniewic rok. 318. 29

Szw. zap. 2 p. szwol. mk. 434, kor. 1& 
30. W. U. S. Włocławek mk. -161.50. 31. 
Szkolny oddział sanitarny mk. 130. 31 
K-mda Miasta i Placu Łódź mik. 565, kor.
2, rb. 11.25. 33. Szpital załogi m. K*H‘ 
sza mk. 260.50. 31. Szt. o t  insp. jazdy 
rak. 50. 35. Szt. of. insp. art. mk. 5ft 
36. II sam. djon Str. Gran. mk. 852 kof> 
58. 37. Baon zap. 37 pp. rak. 945 25) 
kor. 40.20. 38. 4 djon żand mk. 821 53, 
rb. 6 05. 39 Stacja Zb. Transp. mk. 4476.15, 
kor. 24. 40. Szpital obozu jeńcó vnil£. 154* 
41. Obóz jeńców mk. 282. 42. Stacja Zb.
31 pp. Strz. Kaii. rak. 270.50, kor. 2. 43. 
Bat. zap. 10 p. a. c. mk. 640. 41. Bal* 
zap. 4 p. a. c. 1388.90. 45. B ajn  zap-
10 pp. mk. 1293.95 kor. 4. 46. Baon zip*
3 p. W. Kol. 1091.50 mk. 295, rb. 2.

O ćókm  57354.85, kor. 626.20, &  
279 30.

Razem z poprzednio złoioneajl 
6991, kor. 22 i rb. 1 — czyni to mai'* 
64348.35, ¡cor. G48.20, rb 280.30.

Itu Mssozenla pam ięci p o leg łych .
(t) Oddział Łódzki Polskiego To#3’ 

rzystwa Czerwonego Krzywa- zwraca się <*5 
rodzin, których członkowie polegli poi* 
czas trwającej wojny, z prośbą o żakom2' 
niicowar.ie do b ura T-wa (PiotrkowsW 
nr. 95 Ip.) w godzinach między 10 a 2 P- 
p. co  dnia 15 kwietnia b. r. szCiególó*. 
dotyczących osób poległych. • Oprócz m* 
zwiska i imienia potrzebne $ą dane: 
ta , data śmierci i miejsce wypadku.

D m e powyższe będą spożytkować 
ku upamiętnieniu po wsze czasy w mu* 
rsch kościcta Sw. Stanisława Kostki 
zwisk poległych Łodzian w obronie 0 f  
esyzny.

Pocieja d la  naucE yol»|l,
(k) Niniojszem  podaje się do t r £  

domoćci nauczycielstw a szkół powsąeofr 
nych  m iojskicli, żo pensja za m. 
w ypłacaną będzie w dn. 17, 18 i 10 b111, 
w  następującym  porządku:

Środa, dn. 17 bin. nauczycielst«11 
szkół od Dr. l  — CO.

Czw artek, 18 bm. nauczycielet*” 
szkół od nr. Cl — 120.

P ią tek , 19 bm . nauczycielstw u 
ty  MjYî szkół. .

Kwity pensyjno będą wydawane * 
biurze W ydziału  w dn. w ypłaty  w go®4 
od 1 — 3 po poł.

O n o « «  pociąi)!.
(k) W obec nieskończenie u d a i l l^ 4' 

go po łączenia kolejow ego między Łod*|J 
a  W arszawą I sta łego  b raku  m ie sc * 
w agonach, K om itet Giełdowy Łódz* 
zwrócił się  do p. m inistra kom unikat
o w prow adzenie w ruch  dwóch par P1̂ 
ciągów pom iędzy Łodzią a W arszo^ 
z takim  rozkładem , ażeby m ie s z k a j  
W arszawy lub Łodzi m ogli w y jeźd ź  
ran o  a  pow racać tegoż dnia wieczore1’*' 
Rów nocześnie K om itet giełdowy prosi’ 
w prow adzenia biletów  pow rotnych w**f 
stklch trzech  klas, podnosząc cenę W 
letów , k tó rą  ka îdy  chętnie zapłaci, a”  
zaoszczędzić tym  sposobem  cenny c**' 
na  w yczekiw anie swej kolei w ogonka^ 
dla kupna biletów  w drodze powrotrw

M anufaktura do  r o i d i la l u  m lndaf 
lu d n o i i .

(k) M inisterjum  Aprowizacji ns<^ 
sła ło  do Związku ekonom icznego 
ników państw ow ych tra n sp o rt towar^ 
m anufakturow ych do rozdziału pom ięć' 
członków  Związku, jako korzystający* 
z depu ta tów  dodatkow ych.

Zbiórko kaląiek dla żołoierza  
na froncie.

Pomimo gorącej odezwy ks. kap ^  
na Olesińskiego, który prosił o sk łada j 
książek dla żołnierzy na froncie, do<<. 
złożono w 11-ej Gospodzie dla wojskowy'11 
(Przejazd i)  zaledwie 50 egz?m,:lar*J 
Wobec czego  sekcja oświatowa L f t  C 
urządza dwutygodniową zbiórkę ttsi4 ^  
Począwszy od 15 b. m., członkowi* w  
sekcji zbierają książki na listy; z peW0 j 
ścią w każdym domu znajdzie się ja^ 
przeczytana książka, którą m oinaby 
słać razem z paczkami świątecznemi i 
szym wojakom na front. Niezaletnie jjj 
tego, wszelkie książki, pisma, tygodfl*\ 
przyjmuje się w kasie Gospody od 9 r*9 
do 8 wiecz.

P raoow nld y h a łd o w i u  p lab iooyt • **
flo tą  polską .

(r) Polski Zw. Zawodowy praco*4  
ków hotelowych kąpielowych i pokrewni, 
zawodów, zebrał od swoich członków 
br o wolne składki na flotą polską. u 
Pracownicy Grand Hotelu Mk. 476, ł»°f u 
SawoyMk. 56, botela Klukas 155,
Wiktor ji Mk. 100, botela Poloaja 90, % 
tein Manteufel 50, hotel« Pasaż 25, k4r 
li „C eatralf" 44. Razm Uh. 996.



76 „ P R A C A *  — 17 marca 1050 8
7 powyższej sumy ofiarowano Mk. 

t>':‘) . pl biscyt Górnego Śląska i 496 na 
fiot; polską.

Ku ucarozonia Im ianin R aecaln lka .
(r) Uroczysty koncert-raut z ndziałem 

p. Wandy S iinnszkow ij odbędzie się dnia
19 b. a i. o godz. 9 wiecz. w  Lidze Kobiet 
Polskich (Przejazd 1 — II Gospoda dla Woj­
skowych) dla uczczenia Imienin Naczelnika 
Pań twa Józefa Piłsudikiego.

Spraw a b a ip ła tn y o h  f:ąplel] w  p a i»  
•łw a w y p li za k ła d  >oh zd ro jo /r c -k ą p lo -  

lOWfOili
(k) Min. Zdrowia Publicznego za­

wiadomiło W ojewodę łódzkiego, oraz 
Starostwo i Kom isarza Rządu, za po­
średnictw em  M inisterjum  spraw  wew­
nętrznych, że ze w zględu na nadzw y­
czajne koszty  eksploatacji państw ow ych 
zakładów zdrojow o-kąpielow ych w Bu­
sku, Ciechocinku i K rynicy, w ym agają­
cych bardzo dużo nakładów  na inw esty­
cjo zdrowotno i balneo-techniczno, zm u ­
szone je s t  odmówić w ydaw ania m otyl­
ka bezpłatnych ale naw et zniżkow ych 
biletów  dla urzędników  państw ow ych.

f«)o«va j u t k i n l u  (|i*y.

(k) Polic a wykryła wczorajszej nocy 
nor , przy ul. Łag.ewnickiej nr. 17, gdzie 
n.l. dii ludzie «chodzili się na hazardową 
? r ;  w karty. Otoczono dom, p cz-ni wkro­
czono do 1 >kalu D^ktorajk' ,  gdzie zasta­
no 12 mężczyzn. Zabrano narty i pienią­
dz , a obecnych prz prowadzono do Urzę- 

śecczego.

WARSZAW A 10 m arca. (PAT). —
Pierw szym  punktem  porządku dzien­

nego było spraw ozdanie Komisji p raw ­
niczej w spraw ie zm iany nioktórych 
przepisów karnych  w b. zaborzo austry - 
jackim . ’

Następnie przystąp iono  do sp ra ­
wozdania Komisji rolnej o projekcie rzą­
dowym ustaw y w spraw ie w ydzierża­
wiania niezagospodarow anych użytków 
rolnych w roku ub.

P. K rzyw kowski zaznaczył, żo po­
siadam y w Państw ie 8 miljonów morgów 
ziemi leżącej odłogiem. U staw a o za­
gospodarow aniu tych  odłogów nie m a nio 
wspólnego z ustaw ą o ro lonnio  rolnej. 
Chodzi ó to, aby dzierżaw ę um ożliwić 
tyra czynnikom , które rolę po trafią  u- 
praw iać i m ają odpowiednio ku  tem u 
zasoby.

M inister rolnictw a Bardel wyjaśnił, 
że rząd postanow ił p rzy jść  p rzed  Sejm 
z ko rek tu rą  tej ustaw y. Polegała ona 
nrzedew szystkicm  na tem , aby zachęcić 
ludzi do brania  dzierżaw y przez p rze­
dłużenie okresu dzierżaw y z roku  na 4 
lata.

O statnia ko rek tu rą  polegała na tem  
te  wprowadzono do ustaw y rygor, k tó­
rego przedtem  nie było i przew idziano 
karę aresztu  do 6 m iesięcy oraz karę  
grzyw ny.

P. D ębski p rzestrzeg a , fce za k ilka 
m iesięcy m ożem y znaleźć się w takim
f iołożemu, żo z A m eryki nie dostaniem y 

uż ani jednego w orka m ąki i ani jed n e ­
go dolara.

Mówca k ry ty k u je  postępow anie rzą ­
du, k tó ry  otrzym ał jeden  m iljard  m arek  
na upraw ianie odłogów, ale p ieniądze te 
wydaje w datkach  ap tekarsk ich . D otąd 
bowiem m in ister ro ln ictw a dostał od m i­
n istra  skarbu  zaledw ie 20  m iljonów m k. 
na tę  akcję, tak  że na pow iat w ychodzi­
ło 300 tys. mk.

Mówca uważa, że należy zerw ać z 
tą  k ram arską  po lityką. T rzeba akcji na 
w ielką skalę. T rzeba obsiać choćby 
miljon morgów, co ju ż  da 50 tys. wago­
nów i pokryje przynajm niej część zb o ­
żowego deficytu.

Mówca popiera wyw ody m in istra  
rolnictw a, przyczem  zaznacza, że osad­
nikom  am erykańsk im  m ożna w ydzierża­
wić ziem ię na wschodzie, natom iast tam  
edzio ludność je s t  gęstą, należy ją  w y­
dzierżaw iać m iejscow ym  praw nikom  ro l­
nym.

W  dyskusji szczegółowej zabiera 
głos do a rty k u łu  1-go ustaw y poseł W i­
tos, k tó ry  uw aża za n iesłuszne zdanie 
jakoby, ostrze ustaw y zw racało się  p rze ­
ciw w iększej własności.

W  im ieniu swego k lubu  oświadcza 
®ówca, że będzie głosował za ustaw ą 
lą d o w ą .

D alsza dyskusja  zostaje odłożoną. 
N astępne posiedzenia odbędaie się  w naj- 
b l i i ^ y  czw artek.

!haos rewolucyjny w jliemczech.
Godziny rząd u  Kruppa s ą  policzona.

WIEDEŃ, 16 m arca. (PAT.) WBK. 
podaje  z Drezna: W edług w iadom ości, 
jakie nadeszły  tu ta j o godz. 13 m. 30 
po południu m ięła koalicja w ystosow ać 
przed 2 godzinam i 6 godzinne ultim atum  
do rządu  Kappe. W edług wszelkich 
oznak godziny rządu  zam achow ego są 
policzone. . Mówią« że R eichsw ehr m a 
złożyć broń.

Z na
PARYŻ, 16 m arca. (PAT). Radjo 

pozn. A jencja  H avasa donosi z W ięd­
n ij. W szystkie dzienniki o raz koła par­
lam en tarne  w iedeńskie są zdania, że 
pun t ciężkości poiity i niem ieckiej 
p rzenieść  się m oże i  B erlina do M ona­
ch um. W yrajają  także przekonanie, że 
w N iem czech w ciągu kilku m iesięcy 
m oże w ybuchnąć wojna dom ow a. O cze­
kują także pow ainyc.i wypadków w Ba- 
warji a zw łaszcza w M onaćhjum , skoro 
w Bawarji zostaną 'zaprow adzone rządy 
m onarchiczne z W itelsbac.iam i na iro ­
nie. P rzypuszczają, że F rancja  z tego 
rodzaju  zm ianą m ogłaby się  pogodzić, 
gdyż oznaczałoby to  podz al N iem iec. 
W ywołałoby to  także  zm ianę w A ustrji 
gdyż kraje n iem ieckie w Austrji p ragnę­
łyby połączyć się  z N iem cam i połuunio- 
wemi.

BERLIN, 16 m arca. (PAT). 4 godz. 
po poludi.lu. Rud o pozn. W edług ui in ­
dowych doniesień  95% robotn ików  kole­
jowych wypow iedziało się przeciw  s tra j­
kowi.

Poduszenia v/ f lm srungon ...
PAl<yz, 16 m arca. (PAT). Radjo 

pozn. „M atm “ donosi z Hagi: Na zam ku 
A m erungen panuje- wielkie poruszenie. 
O d w czoraj widoczny tam  n ieustanny 
ruch  sam ochodów . S/.czególniej czyn­
nym jes t były n as tęp ca  tronu .

Stronnicy rządu Kappa t ra c ą  
na znaczeniu.

BERLIN, 16 m arca. (PAT.) 2  na­
pływ ających ze wszystkich s tro n  w iado­
m ości wynika, że stronn icy  rządu  Kappa 
tra c ą  z każdą niem al godziną na zna­
czeniu.

W H am burgu ujawniły się dążenia, 
do u tw orzen ia  sam odzielnej pó łnocno- 
zachodniej republiki niem ieckiej. Dą- 
żenią te  grożą rozszerzeniem  się na 
ca łe  północno-zachodnie Niemcy.

Z rozm aitych m inst nadchodzą 
w iadom ości o krwawych s ta rc iach  m ię’ 
dzy ludnością robo tn iczą  a  wojskiem- 
W czoraj po południu przyszło do krw a­
wych walk m iędzy robo tn ikam i a  woj­
skiem w Dr«znie. O fiarą walk padło 
koło 50 zabitych i 2 rannych. W wal­
kach tych wojsko posługiw ało się a u to ­
m obilam i pancernym i i karabinam i m a­
szynowymi. N ader zacię te  walki to ­
czyły się  w H am burgu.

W czoraj w ieczorem  oddziały poli­
cyjne obsadziły  część H am burga, z tego 
pow odu przyszło do zacię tych  w alk po* 
między uzbrojonym i m ieszkańcam i z 
oddziałem  pionierów, którzy pozostali 
wiernymi s ta rem u  rządow i.

W w alkach ham bursk ich  zginęło 
14 roboiniiiów . W czasie walk w Lipsku 
p ad ło  24 osoby a  51 zosta ło  zranionych. 
W starciach  w W eim arze zginęło 5 osób  a
30 zosta ło  zranionych. W wielu m iejs­
cow ościach  wfadza przeszła w ręęe  
p ro le ta ria tu .

Prawy rząd  nie porozumiewa s ię  
z  reakcjonistam i.

STUTGARD, 16 m arca. (PAT.) Da­
wny rząd  ogłasza urzędował©, że nowy 
rząd  s ta ra  się wyw ołać w rażenie, jakoby 
pom iędzy nowym  i starym  rządem  za 
pośrednictw em  gen. MS.-kera m iały się 
odbyć w tych dniach  p e rtrak tac je . J e s t  
to  wymysł rządu Kappa, gdyż praw ow ity 
rząd  od rzuca  w szelką myśl p e rtrak to ­
w ania z zam achow cam i berlińskim i.

Jakie nadzieje pokładała reakcji 
rosyjska.

(O d  w łasnego ko resp .).
WARSZAWA, 16 m arca. Wedfutf 

o trzym anych  tu  inform acji, jeszcze  na

kilka dni przed w ybuchem  rozruchów  
w Berlinie odbywały się narady  tu te j­
szego koła reakcjon istów  rosyjskich. 
O m aw iając sy tuację, zebrani p o stan o ­
wili w ykorzystać zam ach praw icow ców  ku 
swym celom  i skłonić ich do in terw encji 
w Rosji i walki z sow ietam i.

W n aradach  brali udział A leksan­
der Guczkow, gen. B erm ond, ks. Woł- 
koński i ks. Krapotkin.

Przedstaw iciel Kołczaka w W ar­
szaw ie p. Kutiepow w yjechał do Berlina.

Zerwanie per trak tac j i  polsko-niemieckich.
WARSZAWA, 16 m arca. (PAT.) 

Na sku tek  p rzew ro tu  w B erlin ie peł­
nom ocnictw a delegatów  niem ieckich, wy­
danych przez poprzedni rząd berliński, 
upadły , w obec ęzego układy delegatów  
niem ieckich z delegatam i polskim i w 
spraw ach  kolajowych celnych, paszpor­
tow ych i pocztow ych uległy przerw ie. 
Przew odniczący delegacji polskiej za­
wiadom ił o tem  przew odniczącego d e ­
legacji niemieckie,'. D elegacja n ie­
m iecka w obec tak iego  s tan u  rzeczy o- 
puszcza W arszaw ę. J e s t  nadzieja w szak­
że, że układy w niedługim  czasie zo­
s tan ą  pod jęte  na nowo.

Stanowisko Hlndenburga.
GDAŃiK. 16 m arca. (PAT.) „Dan- 

ziger Zeitung* donosi, że H m denburg 
w ystosow ał do rządu Kappa na ręce  
gen. Lutw itza d e p e s z y  w której p rosi £o
o natychm iastow e wycofanie wojsk z 
Berlina i o przyw rócenie s tan u  konsty­
tucyjnego.

Rów nocześnie w ysiał H indenburg 
depeszę do prezyden ta  Rzeszy E berta  
z zaw iadom ieniem  o te legram ie , w ysto­
sow anym  do LUtwitza i z p rośbą  o 
możliwie najszybsze rozp isan ie  wyborów 
do now ego Zgrom adzenia N arodow ego.

Sprzeczne  wiadomości.
PARYŻ, 16 m arca. (PAT). Radjo 

w arsz. S y tuacja  w B erlinie nie zm ie­
niła się. Kapp jest panem  Berlina I w al­
czy z trudnościam i tw orzenia gabinetu. 
Związek syndykatu  postanow ił ogłosić 
s tra jk  generalny jeżeli Kapp u trzym a się 
przy władzy. O bsługa spo łeczna,w odo­
ciągi, gaz, e lek tryczność, tran sp o rt, 
s tra jk u ją  jako wyraz p ro tes tu  przeciw ko 
reakcyjnem u rządowi. To sam o w Ki- 
lonjl, H am burgu, Kolonji, F rankfurcie, 
E ssen  i D ilsseldorfie m iędzy ro b o tn ik a ­
mi i wojskiem  doszło do starć .

KRAKÓW 1C m arca. Radjo PAT 
z W iednia. WBK podaje z Lipska:

W czoraj po południu  doszło w wie­
lu  punktach  m iasta  ponownie do s trze ­
laniny. W iele osób zab itych  lub  ran ­
nych.

W IEDEŃ 18 m arca. (PAT). „Te- 
legraphen  C om pagnie“ donosi z Berlina: 
S tra jk  genera lny  trw a. W pierw szych 
godzinach pszedpołudniow ych panow ał 
jeszcze spokój. . W ojska p rzeciągały  u li­
cami. W różnych punktach  usiłow ała 
ludność grom adzić się. Tłum  został je ­
dnak  przez wojsko wszędzie rozpędzony. 
Daje się  odczuwać wielki b rak  środków 
żywności.

POZNAŃ. 16 m arca. Radjo PAT. 
x  W iednia: Z D rezna donoszą: Rząd 
E berta  i B au e ra  w yjechał do S tu tgardu  
n a  posiedzenie niem ieckiego Zgrom a­
dzenia  N arodow ego.

POZNAŃ, 16 m arca. R adjo PAT. 
e W iednia: W edług don iesień  b iu ra  
Wolfa, ob rona  państw ow a (R eichsw ehr) 
o s ta teczn ie  przyłączyła się  do  now ego 
rządu. N atom iast s t r a t  bezpieczeństw a 
(S icherheitsw ehr) czyni jeszcze pew ne 
trudności.

POZNAŃ, 16 m arca. Radjo PAT. 
z W iednia. Z F rankfu rtu  nad  M enem 
donoszą: D ow ódca tu te jszych  wojsk 
obrony państw ow ej gen. S to lcm an  o- 
św iadczył robotnikom , że stoi po s tro - 
n ie daw nego rządu.

M arszałek  hń a Berlin.
BERLIN, 16 m arca (PAT). „Vor* 

w arts* w nadzw y:zajnem  wydaniu dono­
si z Drezna, że w iadom ości jakoby gen. 
Berg pertrak tow ał Imieniem  daw nego 
rządu  z rew olucjonistam i je s t niepraw ­
dziwa. Jak  dalej podają za „V orw artsa“ 
z D rezna miał Foch postaw ić Berlinowi 
u ltim atum , aby w szystkie znajdujące się 
w B?rlinie wojska opuściły m iasto  w 
przeciągu 8-iu godzin i zostały  ro zb ro ­
jone.

BAZyLEA, 16 m arca (PAT). „Ba-  
z e le r  N ational Z titung" donosi z Pat y /a 
W spraw ie stanow iska en ten ty  w obec 
wypadków w N iem czech nie m ożna 
nic jeszcze  stanow czego powiedzieć. G a­
b inety  paryski i londyński jak się zdaje 
zajm ują do tąd  stanow isko  wyczekujące. 
„Chicago T rib u n e11 donosi, że jeden z 
oficerów koalicyjnych komisji kontrolnej 
w Bernie cświadczył, rząd  Knppa zna­
lazł się w skutek przew ro tu  niem ieckiego 
na  stanow isku, k tó re  nie odpow iada 
w arunkom  tra k ta tu  w ersalskiego. D o­
zwolony s tan  arm ji niem ieckiej w skutek 
now ych .powołań zosta ł znacznie p rze ­
kroczony. Szef sz tabu  generalnego  an ­
gielskiej arm ji okupacyjnej W ilson zo­
s ta ł  n asle  odw ołany do Londynu, angiel­
skie Min. wojny czyni przygotow ania 
do w zm ocnienia angielskiego ko rpusu  
okupacyjnego nad Renem.

Ratować pokój świata.
LJON 1C m arca. (PAT). — Radjo 

w arsz. „T em ps“ kom entuje w ypadki bor- 
lirtskie w  sposób następujący: Poza te- 
mi w idzieliśm y ty lko zdem okratyzow ano 
Niem cy. N ik t z przew idujących pow rót 
m ilita ryzm u nie został zaskoczony w y­
padkam i. Rząd repub likańsk i zesta* 
zwalony przez zam ach wojskowy. J a ­
kiekolw iek będą sk u tk i w ypadków  moż­
na niem i m ierzyć pow agę rządu  dem o­
kratycznego, k tó ry  uważał się  za przed­
staw iciela N iem iec i swem  istn ieaiem  
m iał nam  dać gw arancję w ykonania trak ­
ta tu  pokojowego.

W obec dzisiejszej zm iany dzieje 
Niemieo w ciągu  ostatn ich  m iesięcy s ta ­
ją  się wyjątkow o jasn e  i logiczne.

Obecnio trzeba  ratow ać pokój św ia­
ta. N iemożliwym  je s t  on w razio po­
w rotu  dawnego system u pruskiego. Nie­
m ożna go w szakże sprow adzać do po­
zornej ochrony pod grozą w yw ołania no­
wej strasznej wojny, straszniejszej niż 
o sta tn ia  i skazan ia  na śm ierć  k ilku  m ii- 
jonów ludzi z dzisiejszego lub  następne­
go pokolenia.

Trzeba uznać, żo państw o niem iec­
kie sta je  się coraz bardziej pruskiera  ta - 
kiem  ono istnfeć nie może, jeżeli Euro­
pa  chce zaraz pokoju.

Odwołanie strajku generalnego.
S k u teczn a  in te r w e n c ja  IV. Z .  R. — O dw ołania m ilitaryzacji

e lek tro w n i.
(O d w łasnego ko resp .).

W ARSZAW A 16 m arca. (PAT) — 
M ilitaryzacja  elektrow ni została cofnięta 
dzisiaj o godz. 4 po poł. W obec tego 
został odwołany strajK powszechny.

W ARSZAW A 16 m arca. Do pro­
klam ow anego przez kom unistów  stra jku  
nie dojdzie. P rzeciw  strajkow i w ystąp ił 
NZR. W czoraj rano P P S  w ydała odez­
wę za stra jk iem , wieczorem  jed n ak  zm ie­
n iła  stanow isko. Na sku tek  interw encji 
NZR i wobec zobow iązania się  P PS , że 
n ie będzie popierała s tra jk u  w in sty tu ­
cjach użyteczności publicznej. Do 
czasu w ydania sejm owej ustaw y  o za ła t­

w ianiu zatargów  — Rząd obiecał wyco­
fać wojsko z elektrow ni. W obec tego 
P P S  odwołała swoje wezwanie kdo s tra j­
ku  na 17 bm . w W arszaw ie i na  11 na 
prowincji.

NZR w ydał dw ie odezwy przeciw  
strajkow i, jedną  w ydał Zarząd Okręgowy 
W arszaw ski, d rugą  K om itet W yke**w - 
czy Zarządu Głównego.

lieroa podkładu BksMJni&zotgi.
W ARSZAW A 1« m aro*. (PAT). — 

W obec pogłosek jakoby  powodem  stra j­
ków kolejow ych by ły  głów»ie brak ł a-
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prow izacyjnc Min. kolei żelaznych stw icr • 
dza, żo aprow izacja kolejarzy w osta t­
nich czasach, począw szy od lutego br. 
w skutek  odpowiednich zarządzeń Min.

aprow izacji tak  znacznie s5q popraw iła, 
że brak i aprow izacyinc nio m ogą służyć 
za p re tek s t do strajków .

Ż y w n o ś ć  w  G d a p s k u .
(O d w łasnego ko re sp .).

WARSZAWA, 16 m arca. Do portu  
G ;afi5.\iego przybyły znów trzy nowe
o ręty, w iozące z Ameryki produ ty

apoiyw cze dla polaklch dzieci. Przy 
w ieziono oßötem  37 tonn m leka, 3,200 
tonn  fasoli, 3 ,3 j0  tonn mąki.

lat Szfiliu Gsaar
z dnia 16 m arca.

W utarczkach  patro li wywiadow­
czych w rejonie Lepta wzięliśmy 15 Jeń­
ców i 2 karabiny m aszynowe.

Podsuw ające się pod nasz front 
na południe od Nowej Us^ycy na Po­
dolu oddziały bol»z«wicl;io z o s ta ł/  roz­
bite pod W ierzbowcem. Przytem  zdo­
byliśmy 6 karabinów  m aszynowych i 
kancelarie  s ttu b u  brygady bolszewickiej, 
oraz UlU udzieeięciu jertców. W walce 
tej poległ porucznik Markiewicz.

Zrf:aztą na całym  froncie ożywiona 
(1 a ?o!ność patroli wywiadowczych.

Pierwszy zastępca  szefa sztabu  ge­
neralnego

K u liń s k i , pułkownik.

të 'çdzÿsarodawa kenf^rencja  Czerwonego 
Krzyża.

WARSZAWA, 16 m arca. (PAT.) Z 
Genewy pow róciła delegacja polska w 
osobach  pani Bispingowej, Zawadzkiego 
i osia  M eisnera z  m iędzynarodow ej 
k o '- fs r încjl Lj j i  T ow arrystw  Czerwo­
nego Krzyża. W konferencji lei brało  
udział z górą 100 gelesratów różnych 
Tow arzystw  Czerwonawo Krzyża.

Liga Tow arzystw  Czerw onego Krzy­
ża rozporządzę obecnie znacznymi 
środkami. * P rzeznaczono 2 m iljony do­
larów na  zw alczania cho rób  zakaźnych,

opiekę nad dziećmi, w reszcie walkę z 
chorobam i w enerycznym i i gruźlicą.

Na okcią ratunlcową w Polsce T o­
w arzystw u Czerw onego Krzywa przyznały 
znaczne zasiłki: Anglją 60,00) funtów 
szterllnpów , Portugalia  70,000 franków, 
Belgia 50,000 franków, Rum unja 20 000 
Ie i, H szpanja kilka w agonów mydła, 
F rancja  1 wagon m ateriałów  szp talnych, 
W łochy 1 wagon lekarstw , A ustralia
70,000 funtów  srterlingów , Ameryka 
100,00J dolarów , Szw ecją 1 szpital«

Żegluga na Wiśle.
GRUDZIĄDZ, 16 m arca. (PAT.) 

Ż selugę no Wil e o tw arto . P rz^z G ru­
dziądz przeszły pierw sza parow ca I ber- 
linki. Skutkiem  dużego przyboru oba 
w ybrzeia  od G rudziądza są zalane.

Tępienis n-dłiżyd w ws]ska.
POZNAŃ, 16 m arca. (PAT.) Dzien­

niki poznańskie donoszą, że z wyroku 
poznańskiego sądu  w ojennego rozstrze­
lano za sprzanlow ierz nio 5000 mk. s ie r­
żan ta  sztabow ego Bicka.

Czsscy bandyci hulają bez końca.
NOWY TARG, 16 m arca. (PAT.) 

Bruro prasow e K om itetu plebiscytow ego 
spisko-oraw skiego w Nowym Targu do­
nosi: W nocy z 14 na 15 m arca u rzą­
dzili Czesi w Jab łonn ie  na O raw ie

gw ałtow ną s trze lan inę  pom iędzy do­
mam i wioski Pow odem  było przybycie 
tam  kilku m ieszkańców  pow. Nowo­
tarskiego, których Czesi podejrzew ali o  
porozum ienie z tutejszym i działaczam i. 
W ciągu nocy patro l czeski o toczył dom 
niejakiego Pugańskiego i rozpoczął 
strzelan iną do okien m ieszkania. Wy­
w ołało to  poruszenie we wsi i liczne 
zbiegow isko. Mimo strze lan iny  przybyli 
zdołali ucieo i schow ać ai«j na stro n ą  
polską.

Komisja koalicji w Rosji.
LJON, 16 m arca (PAT) Radio warsz* 

Rada Liei narodów  opracow ała  w so­
bo tę  w arunki wy&łanla komisji do Rosji. 
W ysłano telegram  do sow ietów  z zapy­
taniem , czv pozwolą komisji działać sw o­
bodnie. Komisja rozpocznie urzędow a­
nia po otrzym aniu  odpowiedzi.

Wiadomości polityczne
(T e le f . od w łasnego korespondenta ).

Podsekretarze stanu.
Dzisiaj Naczelnik Państw a ma. o- 

trzym ać do podpisu nom inacje na pod­
sek re tarzy  s tan u  w M inisterstw ie Spraw
Z abr znyCii ^umow i .u i,. n<< 
i Ja n a  lJąuskiego.

Partja zakładników.
W czoraj o 8 wieczorem  przybyły 

do W arszawy 4 partie  zakładników  z 
Moskwy.

Odpowiedzi Redakcji.
K o r e s p o n d e n t o m  w Rudzie 

Psbjanickiej, Piotrkowie, Zelowie, Zduń­
skiej Woli, Pabianicach. Prace Wasze o- 
trzymaliśmy. Dziękujemy. Umieścimy je 
zaraz w miarę posiadanego miejsca w nu­
merze. Prosimy o pamięć.

U d z i a ł o w c o m  Wz.  K r e d y t u ^  
Poraź trzeci prosimy o pofatygowanie się 
do redakcji w godz. 5 — 7 wieczorem 
w sprawie nadesłanego nam lista. Inaczej 
list ten uwalać będziemy za anoaym i 
rzucimy go do kosza.

P. K. K. Pisze Pam
.G Jyby drzyć z paskarzy pasy;—
Hd—możeby było inaczej“.
Zupełna racja—leci pomimo to wier­

sza nie umieścimy.

Od Redakcji.
W szystkie o rganizacje społeczne, 

zaw odow e, kulturalno-ośw iatow e, insty­
tucje  klaay pracującej i t. p., lokalne o r­
ganizacje NZR. prosim y o nadsyłania 
nam  wszelkich n o ta tek  i korespondencji 
do godz. 5 po poi. (w niedziele i św ięta  
do skrzynki redakcyjnej). O rganizacje 
NZR. proszone są  o  jaknajllczniejsze 
korespondencje.

Prosim y pisać na jednej s tro n ie  
arkusza  i w yraźnie.

S sk re ta rz  redakcji udziela wszel- 
' ich Informacji w zakresie d z ie łj b ieżą­
cego i przyjm uje in teresan tów  w go­
dzinach od 4—7 po  południu.

I l i A / O A l « .  Prenumeratę na pi-
U W c t y d .  sm o  nP ra c a u p rzy j­

m ują w szy stk ie  sk le p y  w spół- 
dzlolczc S ekcji H w d l .  Z  w. Z ^ .  
„ P r a c a “ k tó ro  się m ieszczą: W ól- 
czań  ka 139, W iznera  3D, K ą t-  
na 62 , L ip o w a  63, i n u  B ału­
ta c h  B a z a rn a  1, i Z a w ad zk a  11. 
W  sk lepach  ty c h  m o ż n a  ró w ­
nie*  n ab y w ać  p o je d y ń c z e  Nr. N r . 
„P raoy* .

R edaktor naczelny
S t a n i s ł a w  L e n a r t o w i c z

O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E .
' iiniiłrfciii wreirTiiii ' nim

m

Z arząd  Z w iązk u  E k o n o m ic z n e g o  P ra c o w n ik ó w  P a ń s tw o w y c h  
L odzi n in ie jsz y m  p o d a je  do  w ia d o m o śc i p. p . c z ło n k ó w , żo t

I È 1 É
( . ło n k ó w  Z w ią z k u  o d b ę d z ie  s ię  w s o b o tę  d n ia  2 0  b. m . o g o d z . 6  
w iecz. w  aa l. G o sp o d y  S ienk iew icza  4 0 — w p ie rw s z y m  te rm in ie , a 
w ra z ie  n ie d o jś c ia  d o  s k u tk u  w d n . 27 b. m . o  go d z . 6  w  sali k o n ­
ce rto w ej D z ie ln a  18— w  d ru g im  to ru a in ie  z n a s tęp u jąo y m  p o rz ą d ­
k i - ni o b rad :*

Podział zysków,
Wybory Zar/ądu, Rady Nadzor­
czej i Komisii Rewizyjnej, 
Wnioski Zar.ądu,
Wnioski członków.

1.
2
3.

4.
5 .

Zaga'enie, 6.
Wybór prezydium, 7.
Odczytanie protokółu z  ostat­
niego Walnego Zebrania, 8.
Spraxozd*nls Zarządu, 9.
Sprawozd. Komisji Rewizyjnej,

UW A G A : W r o y i l  s ta tu tu  p o i  o b rad y  W ftJią tc  ty lk o  w niosk i c z ło n M w , k tó re  p rzed  
W alnym Z ebran iem  p f* 7 t>ajaile! na 8 'dni w cześn ie j z to io n e  z o stan ą  na 
ręce  Z arządu.

W ejście  na  salę za ok azan iem  d o w e ió w  c z ło n k o w sk ich .
ZARZĄD.

auaua. Ł i .

Zakłady Gyafic&sje
p a d  firm ą

Z. TerakowsHi i S-K&
w Łodzi, ul, Piotrkowska 91. Telefon Jf® 346.

WYKONUJĄ; PAPIERY WARTOŚCIOWE, JAK AKCJE, OBLIGACJE I LI­
STY ZASTAWNe, KOLOROWE, REKLAMY i WSZELKIEGO RODZAJU 
DRUKI. OPRAWA KSIĄŻEK, KSIĘGI HANDLOWE, OPAKOWANIA 
\  TEKTUROWE, TECZKI i PUDEŁKA i t. p. .-. .•

t i t i i t i t

S

ŁÓDŹ,

Przejazd 8.

Drukarnia Akcydensowa

„ P R A C A ŁÓDŹ,

Przejazd 8.

P R Z Y JM U JE  O B S T A L U N K I  NA R O B O T Y  D R U K A R S K I E  

n , p , R A C H U N K I ,  B L A N K I E T Y ,  C Y R K U L A R Z E ,  K W I T A R -  

J U S Z E , K L E P S Y D R Y ,  B I L E T Y  W i Z Y T O W E ,  A F I S Z E ,  P R O ­
G R A M Y  i t .  p.

DLA ST O W A R Z Y SZ E Ń  i O R G A N IZ A C JI R O B O TN IC ZY C H
ZN A C Z N E U S T Ę PST W O .

Zgubiono
le g ity m a c ję

sam ochodu  C en tra li H andlow ej 
S e jm ik u  S ieradzk iego  w ydaną 
p rzez  D ow ództw o W o jsk  A u to ­
m ob ilow ych  O kręgu  Łódzkiego z* 
J i  '¿7S, i z aśw iad czen ie  t.g o Z  0  >- 
v ^ d 't w a  X  113Ą, * dn ia  20»X 
1919 roku.

Z n alazca  te j  Ipg itym acjl ze- 
o h c e  za w y n a g ro d ze n iem  o d d ać  
ta k o w ą  w  C entrali H andlow ej

B re n e r  O abrje l zu g u b ił k a rtę  
w ęglow ą, wvd-»na w  r* n t r s l i

Be d a a re k  P aw o ł, z am iesz k a ły  
w Ję d ry ch o w ie  gm nv Nowo- 

So!p» zagub ił kw ;t w y d a n y  jako 
dow ód  z dos ,iw f zboża. 749—1

J óźwl»k M l-h a ł zagubił kerię  
w ęg lo w ą  i n a ltow ą, w y d an ą  

w  m ag istracie . . 753— l

L il&urman Josck zagnbił ieniy* 
macj<} chi .-bo w ą, w y d n n v w  

-uc<aatkq D u g a  22.________ 7'>7— 1

Me b le  <io fcpr ftdj iu k  now e i 
uZ yw anc P io tricow aka 183 

fro n t. 7X0— 10

gSiiSatusiak J i  zef za,.ubl< le^ lty - 
® '1l* m acją, w y daną  z Pol. Zw.
Z ____________  750—1
p i s t o l e  d o  n ^ b y u l . - i  O tom a- 
K®a nas lu s tro , atót. ko m o la . 
b iu rko , um yw alka, 1 ró żn e  In a  
drob a gl, ul. K ilińsk iego  M 154  

535-1 }

J J iw ia k  n a ta l ja  z*j?fib)b p asz ­
p o r t  n iem ieck i, w yditny  w  

Lodzi, N o w o -F ab jo n ło k a  13. 762-3‘“" « " I  w Wt«ił«ai u a iiu łu w tj w — ’ ---------- ■ ■ ■ —-----— uiuu cl £
S fe ra d iu  iub w f irnie .L a n d e c k  1 n lw as P efro r.e la  ia g u b iła  pa- n . 9.

Ogłoszenia drobne
w Tjodrl, u l. Roklcińaka 39. 7'?4-3

A A A A A A * N a;tań sze  
• n «f i e r t  źródło» T t-

niej ni* w szę iz ie , bo  w n le szk a - 
e lu  p ryw atnem . r e s / łk i  i o d  sz tu ­
ki na m ekklo ubr»uia febry Ui Leo­
n a rd a  1 la n y d i . Szew io ty , k o rty , 
w ełna  na  d am sk ie  kostj ray, sp5  
dniczkl 1 b luz  1, e ta ra io a  b ia ła  i 
k o lo ro w e , b a ty s ty . B ia łe  to w ary , 
p łó o ie n k a  n a  w aypy, p o ic te l,  
so rów ka, las ty n g , aksam it, tow ar 
na ręczniki i ś u c rk f , ca  g l,  g ra­
n a to w e  p ó tn o  oraz iano. Klllfr. 
■klego 40 m. 10 II p iętro  f io n t z 
praw a. W ażne d la  k co p era ty w  
1 spółek. 714—10

o y ła  szew ck le , o b essy  h u r- 
to w n ie  i  deta liczn ie . Slenkle- 

Wjpza 25 m. 6._______________ 612

8^  u p o ję  w yczeski, o d p a d k i od 
■ *  w łosów , p łacę na jw yższe ce­

n y . A. W iener, N o w o -C eg ieln la- 
n a  7. ^  7 4 2 - 3

dom ośó P io trk o w sk a  157, S ie n ­
n icką______________________ 73S3—

S przedam  m zn.dzenie sk le p o w a  
W iadom ość Radwańska M? 53 

n  Durko. 747—3

S ^er zngabif pugiport
roey jek l. w ydany  w Z d u ń sk isj 

W oli. pow. Ł o d zk ieg o , ul. N uw o- 
Z T rz e w sk a J4 . . 71G—3

S % do sp rzed an ia  n a rzę d z  a b ru­
karskie  uL Gę»ia Mi 14 F ran ­

ciszka W ieczorek. 721— 1K re t H erm sa zagubił pj* port _______________________________
n iem iec k i w y d a n y  w  Ł o d a i l a j o lh e n d t r  O itia zagubił*  p a s y  

K iliń sk ieg o  41. 724-3 port n iem ieck i, w y  anv W
P a b ian icach . 7 M — Ł

Ż eleweki Michał zagubił pasz­
port niemiecki, w y d an y  *

L ej zero wieżowi Beryszowi skra­
dziono passport zapadowy i 

legitymację «apaaową, W lelnń nL 
św. Barbary 11. 718—3 g m in y  B la łi  pew . B rz ez in y . 754-3

Wydawca: Zar/ad Okręgowy N. Z. R. w Ir.nAĄ, Tłoczono w drukarni , Praca" Przejazd 8T Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WASZKIEWICZ


